
Jest piątek, wczesne popołudnie. 
Dzwoni do mnie Ania i długo opowia-
da o problemach, które dotykają jej ro-
dzinę. W zasadzie wszystko to wiem, 
bo znamy rodzinę Ani i Sławka niemal 
od początku działalności Fundacji. 
Dwie godziny później dostaję od Ani 
wiadomość. Zdjęcie. Pożar. Płonie 
warsztat Sławka. Po 20 minutach wła-
ściwie nic z niego nie zostaje. Ogień 
gasi jeszcze długo 10 zastępów straży 
pożarnej.

cel zbiórki:

67 500 zł
Zeskanuj kod QR 

i rzuć groszem :)

zrzutka.pl/bkzkuuzrzutka.pl/bkzkuu
czytaj dalej


